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P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  K r a k o w s k i e g o,
J a ś n i e  W ny Minister Przychodów i Skarbu spostrzegał od nieiakiego czasu 
Ogólne zwolnienie działań dążących do zasilenia Skarbu temi wpływami, któ­
re w teraźniejszych okolicznościach, ważnieyszym niź kiedy staią się kraiowe- 
go dobra przedm iotem , niechciał atoli ani Kontrybuentow, ani W ładz  Ad- 
ttiinistracyinych wzywać do ściśleyszego pełnienia przepisanych im w tey mie­
rze obowiązkow, kiedy początkowy nawał w oysk , i nieoddzielnie z tąd po­
chodzące zatrudnienia i ciężary, na wszystkie rozszerzyły się strony.

Dziś kiedy widzi wzmiankowane trudności po naywiększey części uprzą- 
tn ione, kiedy wrafcaiąca się spokoyność i porządek dozwalaią Mieszkańcom 
odetchnąć swobodniey, i siły pokrzepić, a z drugiey strony uważa, iż nagłe 
kraiu potrzeby, sława imienia Polskiego* szczególniey za całość i szczęście na­
sze niosący życie swoie żołnierz, wszystko zgoła do serca prawych Polakow 
°dzywa sie, ażeby w nayważnieyszey losu Narodowego chwili nieśli skwa­
pliwie zasilenie lubey Ovczyznie, które nie nowo narzuconym ciężarem , ale 
honoru icjj aa]Cg jy m jest d ługiem ; przemawia w tern celu przez usta Prefe­
kta do całey powszechności D epartam entu , pełen zaufania, iz winne od
Obywatclow zaległości ochotnie i bez przewłoki zapłacone Skarbowi zosta­

ną ,
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n ą , 'i  nierfhdtą powodiv ćo Jąkania sfę, ażeBy- żofirerz pozbawlbny nalelscey 
mu się za krew i trudy iego wypłaty, i w tey nawet chwili, szlachetnemi O' 
kryty ranam i, lub starganem zdrowiem zalegający łoże boleści, 'nieodzowną 
nareszcie pr.zyciśv;c,v.y "potrzebą , miał ich sam przez siebie poszukiwać.— 

W  tym zamiarze przemawiuiac do Prefekta Jaśnie Wny Minister Przy* 
ćhodow i Skarbu, rozkazałnayskutecznieyszych użyć srzoclków dla otrzyma­
nia pożądanego celu. Prefekt w ciągu urzędowania swego przekonał się, 
£e nie ma dogodnieyszego sposobu, iak na szczerych uczuciach ugruntowane 
wezwanie przesłać do serca każdego i  Mieszkańców tego Departamentu, a 
odzywaiąc się do niego W7 dniu dzisiejszym głosem powszechności i prawdy, 
o 'skutku na chwilę powątpiewać nie może.

Obywatele Polacy, i tego Departamentu Mieszkańcy! Nadeszła chwila od­
rodzenia się Naszego. Nim tey doczekaliście, łożyliście liczne nakłady, ażeby 
zyskać to imię Polaka,które w sercach Waszych nigdy nie zgasło , a które z roz­
żarzających się coraz bardziey iskier Oyczystego ognia na nowo powstało 

Czernilibyście teraz niemieli rownemi siłami dążyć do zamierzonego 
zawodu ? Czemuźbyście niemieli równie gorliwie przyłożyć się rnaiatkami wa- 
szemi do ukończenia dzieła tak chlubnie rozpoczętego:— Gdy zatstn Skarb 
z największą usilnie troskliwością dostarczać mężnym Obrońcom i wskrzesicie­
lom swoim winnego opatrzenia, i na to wszystkie niemal obraca swcie zrzó- 
rSia; ażeby, mu i na tych nie zabrakło, wzywa Was przeto Prefekt pod ha­
słem miłości Ojczyzny i nadzieią świemey przyszłości, która Nas czeka, aby- 
fc ie rozłożone pomiędzy Nas nakłady dla ogólnego dobra'iak nayspieszniey 
składali. Zamierzony cel wiec uskutecznionym będzie. G dyby‘się iedhak zna- 
litzl takowy pomimo spodziewania Prefekta, któryby nijbiegł zarówno z 
drugicnii do zawodu w tey \ mierze ogólnego dobra Ojczyzny% i polepszenia 
bytu iey obroncow; do was Woyci i Burmistrze należeć będzie wskazać po­
dobnego właściwemu Wrhu Podprefektowi, który nie tylko Prefektowi wy­
kraczającego doniesie , ale go nadto znagli do dopełnienia rozkazów rządo­
wych , ieleli g łos ,czułego Polaka dla niego iest niezj-m.

W Ksafowh dnia ggo Lipca i g u  Roku.
WODZici Prefekt,

fFronśhi S.G.
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P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  K r a k o w s k i e  go

stawa Seym owa l  dnia 23 Grudnia  R. zeszł: P o d a te k  stępia urządzająca, 
chc® m ieć ,  ażeby w paragrafie  12 w Sprawach ob ietych  Kodexem  k a r i  p rze-  
%P*tw, gdzie Sad p rzekona się , iż osadzony m a fundusze dostarczające na o- 
p łate  stępia od w p is u , stosownie iak do kborego z Sądów karzących, spraw a 
Przychodzi, po b o r  s tep low y  b y ł  żądanym . Z tego pow odu  Sąd k rym ina lney  
Sprawiedliwości D epa r tam en tów  Krakowskiego i Radom skiego , na wniosek 
P rokura tora  'swoiege, wezwał P re fek ta ,  ażeby  rownse celem zachowania P raw a  
łak  i upewnienia  Sądu o funduszach każdego obw inionego, tak ich ,  iakie §fem 
537 K odexu krym inalnego po Rządzie zeszłym pozosta łego , są w skazanem i,  
^Vładze m ie jscow e dostawiające iak iego  obw inionego do sądu Po licy jnego , 
dołączały równie opisanie iego m a ią tk u , z w yrażeniem  wartości i uw agą, czy­
li tenże bez uszczerbku koszta  steplowe i ży w n o śc i , o p i jc ie  iest W stanie,

P refek t wezwaniu tem u  czyniąc zadosyć , zaleca wszystkim  W  W. P od -  
p refek tom , W m u Prezydentow i Municypalności Miasta W. H. K ra k o w a ,  lir, 
Urod: W oytom  G m in n y m , i J P P .  Burm istrzom  m ias t ,  dawanie baczności,  a- 

źeby przy kazdem  oddawaniu  pod  Sąd osób o iaki bądź  w ystępek  obw inio­
nych , rzeczony powyźey. stan m aią tku , Sądowi b y ł  przesy łanym . Co gdyby  
k tóra  G m ina uczynić z an iedba ła ,  W W n i Podprefekc i na wezwanie sądu PoU* 
cyinego niezwłocznie do uskutecznienia przynaglić  ią kędą obowiązani. O- 
8trzega zaś P re fe k t ,  iż lctoby na uszczerbek Skarbu  pub liczn eg o ,  maiąęemta 
dostateczny m aiątek o bw in ionem u , n iezgodne z praw dą w y d a ł  świadectwo, 
taki stosownie ilo Ą r ty k u łu  21 Uchwały Seym ow ey, nie ty lko  szkodę Skarbo ­
wi Mąd w yrządzoną w jnadgrodz ic  z m aią tku  w łasnego będzie pow in ien , ale 
nadto  karc Z łpol:  100 zapłac i,  i o d  llrzędu  lub funkcyi za p o w to rnem  w y­

kroczeniem oddalony  zostanie.

W Krakęwie dnia 11 go Lipca 1812 Rótu.

* - WodzicKi P refek t

Wroński S. G.
■ M
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P r e f e k t  Departamentu
t L prawdziwem nieukontentowaniem 'w y c z y ta !P re fe k t  z K apportow  nicktó. 

ry ta  YV W. Podprefek tow , źe Ur: Urod: Woycia i J r P .  Burmistrze, ludziom 
powracaiacym bez uwolnienia od robot Twierdzy Modlina pozostać w domach 
pozw&Jaią, i właściwemu Podprefektowi swego Powiatu nie o d s y ła j .  Lubo 
przekonany iest źe sama niewiadomość o ich przybyciu spóźnione dopełnie­
nie obowiązku sprawiać m oże, jednakowoż chcąc tak robotę w Modlinie na ­
der pilną w ciągłym utrzymywać b iegu , iakoteż zasłonić G m iny od nowych 
rozkładów i „owity dostawy ludzi, oświadczyć w inien , iź każdy W oyt lub 
Burm istrz , ieźeli w przeciągu 43 godzin przybyłego do Gminy ie g o , czy to 
tamecznego, czy obcego z Modlina robotnika na powrot przez transport nie 
odeszle , pod ow czas do tey samey odpowiedzialności pociągnionyin zosta­
nie-, iaką Dekret INayiasnieyszego Pana naprzechowuiących zbiegów od woy- 
ska przepisał. Fen iest m om ent, gdzie wszystkie trudności przezwyciężv*ć 
należy, byle tylko dokupić się tego pożądanego bytu kraiu dziś nam zape­
wnionego, a k tóry nasze i naszych następnych pokoleń szczęście stanowić b ę­

dzie, Jeżeli więc Gminy nie są dosyć w stanie zaopatrzyć wychodzący eh ro­
botników w  potrzebną odzież i forszusową ilość, potrzeba* wam n a p o m n ie ć  

szanowni Obywatele, źe W y ich-założyć postaracie się, zapewne m e?  potrzebę 
tę czuie każdy JO by watek,• a aby nową zanieść najOłtarz kraiu i ludzkości ofiarę, 
do tego zachęcać Mieszkańca Departamentu. Krakowskiego nie po trzeba ,  bo 
on każdą takową porę skwapliwie chwyta.

tt, jiraktwie. dnia 16 Lipca 1812 Roku.

W o d z i c k i  Prefekt
ohski S . G.

P r  e fe  kt D e p a r t a m e n t u  K r a k  ows  k 1 eg o
Ju rzy wypadku we wsi Zawadzie Powiecie Olkuskim wydarzonym, gdzie dway 
Cieśle, Jan Cecńmayster i Krzystof Kaulforszj' od ziemi przy walónemi zostali, 
użyte wszelkie do ratunki* ich srzódki naocznie dowiodły, źe włościanie wsi

Ra-
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Kacławi-c P ańs tw a  Rafcsztyńskiego, iako tei:  Ws-lenty Szlachta, W aw rzeniec 
d o l in a ,  Franciszek S o k u ł  ze wsi Jerzm anow ic in a o s ta l tk  B enedykt S talm aski 
2 ^iesułow ic/ciagła  dniem i nocą pracą p rzy łożyć  się chci-ełi do uratowania straco- 

ch p rzez  ten w vpadek ludzi j oddaiąc sprawiedliwość szanowny m .ty  m  i cnotli* 
ro ln ikom , podaie  ich im iona do pabliczney  wiadomości z tym  doda tk iem , 

iak przyiem no iest z iedney strony  wymieniać zasłużony p o c h w a łę ,  tak z dru- 
giey s trony  zm uszony iest P refek t oświadczyć, że oziębłe w  tey  mierze poftępe- 
* a n i e ,  nie m oże iak ty lk o  ściągnąć n a g a n ę ,  a w m iarę  przewinienia i k a rę ,  i 
2alecić, aby w każdym  po d o b n y m  przypadku  zastępcy W o y to w  pod odpow ie­
dzialnością s tarali s ie , nie czekaiąc wyższych rozkazów, i na  proste  tyiico we* 
zWanie, tyde dodaw ać pom ocy, ile iey czyn podobnego  rodzaiu  w ym agać może. 
Przepis t e n ,  aby wszystkich Burm istrzów i W o y to w  doszedł w iadom ości,  xv 
d z ie n n ik u  D e p a r ta m e n to w y m  umieszczaiąc, żądam, aby  przez tych G m inom  
wszystkim og łoszonym  był.

vo Krakowi* dnia 7  Lipca 1 8 1 2  Rohi.
W o d z i c k i  P r e f e k t

W~rohski S. G.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  Krakowskiego
Z d a r z a  sie częs tok roć , źe  M ieszkańcy tuteyszo - kraiowi za paszportam i czyli

1 *  7

raczey zaświadczeniami od P rezyden tów , Burm istrzów  bądź W oy to w  uzy- 
sk a n em i,  pod  p re te z te m  hand lu  lub szukania zarobku nie ty lko  z G m iny  do  
Gm inv, z P ow ia tu  do P o w ia tu ,  a le  naw et w obce D e p a r ta m e n ta  przechodzą, ą  
n >e maiąc w swych-zaświadczeniach ■ oznaczonego czasu do p o w ro tu ,  xx ielu po ­
d e jrz an y c h  i niebezpiecznych dladcraiu ludzi , w miarę- łatwości uzyskania p o d s tę ­
p i e  od Burmistrzów lub W o y to w  podobnych- ogó lnych .zaśw iadczeń , do c ią g łe  ­
go ^ łoczem a sie. po le  o twarte maią. G dy to  należnem u przeciwi s ięporządko-  

9 gdy o raz , iezeli k iedy  to  w dzisiej szy ch okolicznościach k ra io w y c h ,  ba* 
cznośe Polisyina Jia przechodzące nieznane osoby bardziey  vzw roconą bydż 
pow inna  ; p rzc to, końcem  zapobieżen ia  doświadczony m  iuz »ieprzyrzwoitościom



stosownie. do Reskrypt# .J.ąśn:e W go  M iirśtra F'ollcyi z dnia 9 Lipca 14$ 1C* 
Nro 1332. Wzywa Prefekt Wnych Podprefektów, W go Prezydenta Municypal- 
ności Miasta W. H. K rakowa, UUrod: W oytów  i JPP . Burmistrzów; aby w 
calsy  ścisłości przepisów Dekretu Nayiaśnieyszego Pana z dnia tg  Stycznia 
1.312 R. prawidła postępowania z ludźmi z mieysca na mieysce ptzenoszącemi 
s i r ,  stanowiącego, dopełniali. \VWni Podprefekci zaś szczególniey obowią­
zani sa ,  ścisłą da\yac baczność , by kary powyższym D ekretem  ustanowione, 
*>»przekrac2aiącycli UUrod: W oytów i JPP. Burmistrzów wymierzane były, 
inaczey sArai ostrości A rtykułu  23 tegoż Dekretu podpadną.

Chociaż zaś co do ospb tu teyszo-kraiow ych, w kraiu podróże odby­
wających, paszporta Dekretem Nayiaśnieyszego P ana  ieszcze z dnia 9. Czer­
wca 1812 i!} uchy lonem i» gdy iednak każdego z mieysca zam eszkania swego 
zwłaszcza odłegley o  d dala i ąc ego się iest interefsem, zaświadczeniem W ładzy 
mieyscowey zasłonić się od nicspokoyności i zatrudnień, takowych o toby w 
obeve’n mieyscaęh żadnemi zaświadczeniami nieopatrzona a  przyzwoitey ostro­
żności policyiney doświadczyćby mogły; przeto i w tym względzie potrzeba, 
aby W W ni Podprefekci, UUrod: Woycia i JPP . Burmistrze w przypadkach 
wydawania zaświadczeń, do oddalenia się na czas tylko nieiaki z Gminy lub 
Powiatów s ł u ż y ć  maiacyth, wchodzili w rozpoznanie osob i rzeczywitości p rzy­
czyn pejdrozy, tudzież w zaświadczeniach (bezpłatnie iednak wydawać się po- 
w innych) kto, dokąd ,  na iak długi czas, i w iakiin zamiarze s ięudaie ,  wy­
rażali', iżby w każdym przeciwnym razie człowiek niewłaściwie zaświadczenia 
używaiący m ógł bydź przytrzymanym i w miarę rozpoznanych zam iarów , do 

Sądu lub Gminy swoiey odesłanym.
uf Antkowie dnia 18 Lipca 1812

W OBzicKi Prefekt
moński s. a

u ■■ ■ .  --------------  T s r s r r :■ . " a r

P r e f ek t  D e p a r t a m e n t u
”V V d n i u  17 Czerwca R. bieź: N rre  Dziennika Depart: 5- s tronnic , 53. 1 5 4 * 
wezwał Prefekt W W . Podprefektow, UUrod: W oytow  i JPP. Burmistrzów do



pesp?ec£u I regularności w przesyłaniu świadectw życia i pobytu pen-syone- 
wanyeh od raądu Franfuzkiego woyskowych Polakow. Dzis odbiera do vria- 
Ipfcść od Wgo Kckoszyńskiego Adjunkta Kommifsarza woicnnego, iź w tych 
dniach nadejdzie do Warszawy pensya dla tych woyskowych, których w cże- 
®b»e złożone prpiery od dawna do Paryża posłanemi zostały: ale razem o- 
2«a> muie , tenże WTny Adjimkt Kommifsarza woicnnego , iz leszcze wielu lest 
Wojskowych prawo pobierania pensyi od rządu Francuzliiego maiącyeh, któ- 
tży papierów swoich niezłoźyli, a przeto spóźnia sic im odebranie takowej  
naleźytości. Lista tych woyskowych/przesyłaną iuż by dź ma przez Wgo Ad­
iunkta Kommifsarza w-zystkim WWwytn Podprefektom, ile się więc ta które­
go dotyczę, zechcą dołożyć usilności, ażeby obleci n ią 'w o jsk o w i, iak n aj­
spieszniej papiery i dowody swoie, stosownie do Instrukcyo\V i powtarza­
nych obwieszczeń, składali, Nmieyśzey zaś odezwy iest zamiarem > ażeby ka­
żdy W ojskowy pensyonowany, nieczekaiąc wezwania, starał się dopełnić 
łCimalhości, od którey spieszne odebranie pensyi iego zawisło;

W K m k o w k  dnia iggO L ipca  f  H i 2  Roku.
WonzicKJ P r e f e k t

-  W ro ń sk i S. G .
-rrs-'

i J r e f  eh t D e p a r t  a me n t u K  r a h a w i- h ie g o
I j  powaźniony Reskryptem Jaśnie Wgo Ministra Skarbu z dnia 10 Czerwca;

bież: do liczby uwiadomią szanownych Obywateli, iż wszystkie kwi*
ły Ra odstawione konie, iako też wypłaty robotnikom Modlińskim uzyskane,

do dnia igo  Sierpnia R. biei: w Kafsie pubiiczney za podatki od dworow
lub Gmin naleźace retpc£live rodzaiu podatków w których przyiętemi bydź

przyiętemi zostaną, i źe względem tego, Kafsy' stosowne od Władzy
s,*-piey odebrały w tey mierze przepisy. • ' / i

W KrUkOticil dni» lógo Lipca 1 Ś 1 2  ReW-
W OBzrcKi Prefekt

= ^ r =c=aB^ _ _ L ___ ' W ro ń sk i S . G . _

 ̂ ref e k t  D e p a r t a m e n t u  Krakowskiego
d j  odcinały ruchome wspólnie z  Gwardyą Farodową tułaiących się zbie_.
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g o  w w o y sk o w y ch  ś led z ić  m a :ą c e ,  o k tó ry c h  w N u m e rz e  7 m y m  D z ie n n ik a  D e ­

p a r ta m e n to w e g o  n a  karc ie  76  i 77. n a d m ie n io n o  d o tą d  w  D e p a r t a m e n t  nie* 
p r z y b y ły ,  i t e rm in  ich p rz y b y ć 'a  w ia d o m y m  n ie  ie s t ;  w z y w a  P r e f e k t  W  W . 
P o d p re f e k to w ,  UUrod: W o y t o w  G m i n n y c h , i J  P P .  B u rm is trzó w  m ie js k ic h *  
b y  d o p o k i  o p rzy b y c iu  rzeczonych  o d d z ia łó w  u rz ę d o w n a  n ied o y d z ie  ich wia* 
d o m o i ć ,  ś led ze n ia ,  i ch w y tan ia  d e z e r te re w ,  lu b  iak ich k o lw iek  bąd ź  w łó czę ­
g ó w , sp o so b e m  w  N u m erze  5. D z ie n n ik a  D e p a r ta m e n to w e g o  n a  karc ie  5 6  1 

j 7 .  w sk az an y m , d o p e łn ia l i .  P r z o s t a i e  tu  ty lk o  P re f e k to w i  do  n a d m ie n ie n ia ,  
że lu b o  UUrod: W o y c ia  lub  J P P .  B u rm is trze ,  o w y ś led z o n y ch  zb iegach  W  W.  

P o d p r e f e k t o m ,  a ci P re fe k to w i  d o n o s ić  są w in n i ,  p rz ed  w szy s tk im  ie d n a k  w 

t a k o w y m  raz ie  UU rod: W o y c ia  i J P P .  B u rm is trze  d o  sąsiedzkich  G m in  u cz y ­
n ić  m a ia  w e zw an ia  o p o m o c ,  i z e b ra n y c h  ludzi z b r o y n y c h  tak  u ż y ć ,  a ź eb ^  
raz  w y ś led zen i  zbiegi n ie u s z l i , W W n i  P o d p re fe k c i  zaś po odebranym  d o n ie ­

sien iu  d o p i ln u ią ,  a ż e b y  pob lisk ie  G m in y  iak  n ay sp ie sz n ie y  n a  p o m o c  p r z y b y ­

w a ły ,  o raz  w  c z y n io n y m  P re fek to w i  ra p p o rc ie  w y r a ż ą ,  czy  o p ro c z  sił sw oich  

i p o b l isk ic h  P o w ia to w ,  p o m o c y ,  i ia k ie y  p o t rze b u ią .

w Krakowie dnia 20go Lii-ca 1812 Bobs.
W oD Zicsi P re fek t

Iffrohski S. G.

U w i a d o m i e n i e
I f f  X ięg a rn i Jan a  M aia  na ulicy F loryahskiey, dosta ł m ożna: 

G /o s  Iff .  A nton iego S yk to w sk ieg o , P isarza  Trybunału C yw il: 
lw s z e y  Jnstan: JD. K . , m iany w  czasie p rzystąp ien ia  do A k tu
K onfederacyi Generalney P o lsk i, Trybunału i J  I f f  I ff , Sędziów  Pokoiu 
Pow iatu  i m iasta K ra k o w a , tudzież wszech. W ła d z  C yw iln ych , Sn do- ■ 
w ych , kollcgialnie zebran ych ,  w  dniu Ątym Lipca R . i £ i 2  na S ali A u - 
dyencyonalney odczytany.

A u to r  tego d z id k a  w łasnym  nakładem podią ł koszta  druku, w  tym  za ­
miarze: aby  Z rozkupionynh excm plarzy zebrana ilość p ien iężn a , poświęco­
ną by ła  na z a s iłe k , acz szc zu p ły , rannych w  toczącey się w oynieR ycerzow .

Exem plarz ieden kosztu ie Z łpol. 1 .
Szanowni w spó ł B racia  \ nie dzieło A u to ra , lecz Zamiar i  chęci icgo 

raczcie uwieńczyć duehem gorliw ego I f f aszego O bywatelstwa  !


